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Wiadomości polityczne. 
Dnia wczorajszego nastąpiło już w Wie- 


dniu powtórne otwarcie rady państwa. Jak ; 
się ono odbyło i jaki horoskop postawili | 


prezydenci przy zagajeniu posiedzeń, nie- 
wiemy jeszcze ale wyznamy otwarcie, że 
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zaledwie 14 posłów. Cóż będzie dalej? Czy 
tak się powinno pojmować obowiązek posła 
i obywatela? Niech ci panowie sami na to 
odpowiedzą. 

Wszystkie prawie wydziały rady pań- 
stwa rozwijają teraz nadzwyczajną czynność, 
Wydział konstytucyjny obradował na przed- 


„Przyjaciel Domowy“ ja- 
ko dodatek rocznie 4 ułr. 20e, 
Redakcja w rynka Nr. 178. 
w lokalu drukarni Poreńthy. 
Ekspedycja i ajencją inge- 
rat na placu katedralnym pod 
1. 31, w domu Majewskiego. 
Za ogłoszenia od wierszą 
drobnego drukn 4 e. (oprócz 
opłaty stęplowej 30 kr.)— 


prawosławia. Pomimo; oporu wojska ,. zbito 
księdza tego na śmierć. Około 300 włościan 
uniatów i 20 księży uniekich , trzymających 
z ludem uwięziono w Siedleach, dokąd ich 
umyślnie sprowadzono do śledztwa. Fakt to 
mówiący sam za siebie. 

Z tychże stron donoszą mi, że klasą 


i po tym drugim perjodzie parlamentarnym | 
niewiele — przynajmniej dla nas — spo- | 
dziewamy się dobrego. W ogóle mamy to | 
przekonanie, że obecna rada państwa przy- | 
` szedłszy na świat jako płód poroniony, nie- 
jest nawet wstanie dokonać nie wielkiego. 


wezorajszem posiedzeniu nad projektem usta- 
wy zasadniczej o ogólnych prawach obywa- 
teli państwa i doszedł aż do artykułn 17. 
przyjmując je po największej części bez od- 
miany. Polsey członkowie wydziału, Ziemiał- 


właścicieli większych literalnie jest pozba- 
wiona ostatniego grosza. Tąk liczne są po- 
datki i kontrybucje, że nazwy ich znudzićby 
mogły tylko czytelnika. eokolwiek mniej 
dręczeni są podatkami włościanie; nie wy- 


Dowiódł to już ostatecznie pierwszy okres 
tegorocznej sesji; obradowano przez kiika 
miesięcy, nagadano się co niemiara, a osta- 
tecznie pokazało się, że przez cały czas 
goótowano tylko czystą wodę. Zresztą i sam 
p. Beuśt miał sposobność aż nadto się prze* 
konać, jak moeno zawiodła go jego rachuba; 
parlament z większością tak sztucznie poła- 
taną niereprezentuje właściwie, ni Kozła ni 


barana, a przewodniczący tej większości 


sławni menerzy szkoły  szmerlingowskiej 
okazałi się tak nieudolnymi, że nawet rząd 
niechciał się układać z nimi. I możnaż teraz 
przy tym samym składzie i przy takiej sa- 
mej większości spodziewać się czego lepsze- 
go po tym parlamencie? Będziemy mieli 
znown bardzo gsążniste i szumne rozprawy 


o idealnych swobodach i prawach, dziennik 


ustaw państwa powiększy się kilkoma usta- 
wami bardzó liberalnemi i piękńemi na pa 
pierze ale w rzeczywistości nie przyniesie 
to żadnej korzyści ami państwu ańi ludom 
oczekującym ciągłe jeszcze napróżno zapewnie- 
nia swoich praw attońomicznych i narodowych. 

To samó zaś, co mówimy o całej ra- 
dzie państwa w ogólności, możemy z małemi 
tylko zmiańami zastósować się w szczególno- 
ści dó delegacji naszego kraju. Tym panom 
zdaje się zaprawdę, że nie kraj im, lecz oni 
krajowi czynią zaszczyt tem, iż są jego 


reprezentantami, i że przeto wolno im albo 


wcale nie nierobić, albo to tylko cò im 
się podoba bez obowiązku zdawania sprawy 
z tego. Tak przynajmniej postępowała 
1 postępuje dotąd większa część naszej 
delegacji Jedni biórą urlopy na czas 
dłaższy, drudzy nie przychodzą na posiedze- 
Dia, a wszyscy w ogóle takie zajmują sta- 
nowisko w radzie państwa, że równie do- 
brzė jak Galieję mogliby reprezeńtować także 
Styrję lub którąkolwiek prowincję austrjacką. 
Kraj przecież miał wszelkie prawo spodzie- 
wać się, że ciktórzy nawet z ofiarą czci na- 
rodowej tak gorliwie przemawiali za wysła- 
niem delegacji, zechcą udowodnić czynem 
pożyteczność tego kroku i wynągrodzą kra- 
jowi to upokorzenie postawieniem wyra- 
żiego programu autonomiczno - narodowego, 
a tymczasem coż zrobili oni dotąd? Albo 
bawili się w lawirowanie i dawali się łowić 
na piękne słówka albo weale nic nierobili. 
I teraz zanosi się także na takie same po- 
stępowanie, gdyż na pierwszą już naradę 


kowski i Zyblikiewiez zabierali głos tylko 
przy artykule 4, a mianowicie przeciw dru- 
giemu ustępowi jego, który przyznaje Wwszy- 
stkim osobom zamieszkałym w gminie tak 
samo jak należącym do gminy prawo wy- 
boru do reprezentacji gminnej i krajowej, 
ale i ten ustęp przyjęto bez odmiany. Depu- 
towany Toman. żądał przy artykule 6., 
ażeby w Krainie nieprzyznawano jeszcze na 
teraz żydom prawa do nabywania posiadło- 
śći, ale wniosek ten został odrzńcony. 


Wydział do ustawy karnej rozpoczął 
na przedwczorajszem posiedzeniu obrady nad 
działem XV o karygodnych czynach prze- 
ciw religii. Wydział wyznawczy załatwił 
wniosek podkomitetn względem ustawy 0 
małżeństwie, żądający upoważnienia od Izby 
dó wypracówania takiej ustawy na podstawie 
wniosku Miihlfelda, a ńakoniec wydział eko 
nómieżny zajmował się sprawami kolei żelaz- 
nych i budowy pórtu tryestyńskiego. 

Tak zwana wiedeńska rada oświece- 
nia, została przed kilkoma dniami rozwią- 
zania i dzienniki wiedeńskie żegnają ją bar- 
dzo tkliwą mową pogrzebówą. 


Prymas węgierski wydał bardzo obszer-. 


ny reskrypt do barona FEtvósa w sprawie 
autonomji kościoła katolickiego, w którym 
powiada, że reformy poruczone przez mini- 
stra popierali już dawniej biskupi, i że 
będzie on się starał przeprowadzić do końca 
odnoszące się do tego obrady na sejmie. 
Dziennik „Naplo* ogłasza nowy list 
Koszutha, pisany do redaktora tego dzien- 
nika, w którym były dyktator węgierski 
odpiera energicznie rzucone na siebie podej- 
rzenie tajemnego porozumienia z Moskwą. 


Z Warszawy piszą do „Dz. Poz.“ Ze 
wszech stron dóehodzą tu prywatne wiado- 
mości, że na granicy tureckiej gromadzą 
się wojska moskiewskie w dość znacznej 
liczbie. Cyfr jednak podać wam dotąd 
nie mogę. 

W Łomazach, miasteczku położonem 
w powiecie bialskim guberni siedleckiej, 
ludność miejscowa 1 okoliczna, zmuszona 
gwałtem do przyjęcia prawosławia, silnie 
się temu oparła. Gdy jednak policja i wojsko 
eo rąz bardziej naciskały ludność , przyszło 
do krwawego starcia. Bójka wynikła z tego 
powodu, że wojsko zasłaniało księdza uni- 


muszają bowiem na nich zaległości egzekn- 
cjami; jednak ich grunta są bardzo: 0po- 
datkowane i szemranie na to jest między 
nimi powszechnem. Pobór wojskowy. jest 
także jednym z najważniejszych czynników 
niezadowolenia chłopów. Jeżeli wam znane 
są tutejsze urządzenia rekruekie, to musicie 
wiedzieć, że oprócz wyduszenia z kraju prze- 
szło miljona rubli, biorą zawsze zwykłą dań 
ludzi na ofiarę śniegów sybirskich i oręża 
Czerkiesów kaukazkich. Chłopi we wsżyst- 
kich okolicach wykupują się od wojska jak 
mogą. Ostatniego grosza dobywają w tym 
eelu; suma wykupu oznaczoną jest na rs. 1000. 


Z Litwy piszą do tego samego dzien- 


nika. Propagandy, zmnszające do dobrowol- 


nego przejścia na prawosławie , nieustają ; 
obecnie cała parafia Wołmiańska sposobami 
wiadomemi zmuszoną została do przyjęcia 
prawosławia. Pracę apostolską w parafii tej, 
w gubernii Mińskiej położonej, wedle zwy- 
czaju dopełnił mirowy pośrednik za pomocą 
kozaków, a prowadził ją od r. 1864 i do- 
piero teraz trud jego powodzeniem uwień- 
czony został. Główny opór stawiali miesz- 
kańcy samej Wołmy wrąż z swym starszym; 
z innemi wsiami tej parafji gładziej mu poszłó. 
Po spełnieniu tej mozolnej pracy, kościół 
został zamknięty, następnie przerobiony, a 
teraz w obecności gubernatora mińskiego i 
całógo kleru prawosławnego na cerkiew za- 
mieniony. Zebranie było ogromne — nawet, 
okolicznych katolików spędzono, Uroczystość 
ta zakończyła się pijatyką, kosztem sąsie- 
dnich obywateli wyprawioną, 

W Mińsku Moskale założyli klub, który 
już pozyskał zatwierdzenie ministra spraw 
wewnętrznych. Do klubu tego należeć musi 
każky ezynownik — tym. sposobem. i paru 
nąszych rodaków w liezbie zakładowców tej 
pięknej instytucji znajduje się; Werbowanie 
członków odbyło się po moskiewsku; prze- 
dewszystkiem każdemu ezynownikowi strą- 
cono z pensji postanowioną składkę, a na- 
stępnie dopiero dano mu akt ustawy w do- 
wód należenia do klubu do podpisu, 

Projektują tu kolej żelazną od Białego- 
stoku do Pińska. Potrzeba tej kolei jest i 
widoczną i gwałtowną. Przez nią całą Piń- 
szezyzna, całe Polesie byłyby wyrwane z le- 
targu ekonomieznego, w jakim dotąd 


y ) czywają. Ale projekt ten niema najmniejszej ù 
ekiego , który się dał uwieść namowom mo- | nadziei urzeczywistnienia się, bo diendi- "2. 
skiewskim i był skłonnym do przyjęcia | karstwo moskiewskie wystąpiło przęciwko * 


koła poselskiego, która odbyła się w prze- 
dedniu otwarcia rady państwa, zebrało się 


niemu z zaciętością, dowodząc, że kolej ta 
moze być tylko pożyteczną dla intrygi polskiej. 


Angielski dziennik - „Mornig--Post*, 
który juź raz przed samym zjazdem sale- 
burskim poruszył w interesie Austrji kwestję 
przywrócenia Polski, 
sprawie nowy i wielce uwagi godny arty- 
kuł, w którym powiada, że projekt restau- 
racji Polski został bez wątpienia _pierwej 
jeszcze powzięty, nim nastąpił zjazd salebur- 
ski; że podobnie jak Wenecja była kamie- 
niem młyńskim u szyi Austrji, może Poznań- 
skie stać się nim dla Prus, zwłaszcza jeśli 
Austrja zechce stać się dla Polski tem, czem 
był Piemont dla Włoch, i że Anglja nie- 
miałaby nie przeciw temu, gdyby jej rywalka 
na wschodzie została upokorzona. 

Korespondent londyński, który pisze o 
tym artykule do jednego z dzienników wie- 
deńskich, dodaje jeszcze na podstawie do- 
brej informacji , że gabinet tuileryjski wycho- 
dzi teraz ciągle z następujących punktów 
widzenia rzeczy: Niedopuścić , ażeby Prusy 
przekroczyły linję Menu ; 
nieę nądreńską, a w razie, 
polska musiała być  rozstrzygniętą orężem, 
utworzyć tron sasko-polski z równoczesnem 
przywróceniem udzielności królestwa saskie- 
go. Czy jednak informacja rzeczonego kore- 
spondenta jest istotnie dobra, to czas okaże. 


Król pruski przybiera, zaprawdę taką 
minę, jak gdyby. linia Menu nieistniała już 
wcale dla. niego. Uważa on się już fak- 
tycznie za naczelnego wodza całych Niemiec, 
i odbywa w ciągu teraźniejszej przejazdżki 
swojej przeglądy wojsk, tak jak gdyby znaj- 
dował sie na terytoryum. półnoeno-niemiec- 
kiego związku. Tak lustrował on temi 
dniami, jak donosi telegram z Karlsruhe, 
prawie cały korpus armii badeńskiej, 


Zjazd w Moskwie 
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Na tem zgromadzeniu znajdowali się pro- 
fesorowie moskiewscy, deputowani słowiańscy, 


reprezentanci ośmnastu towarzystw. naukowych. 


i literackich rosyjskich, mnóstwo jenerałów i 
wysokich czynowników. Rektor, p. Barszew, 
kładł przycisk na prawowitość roszczeń sło- 
wiańskich: „W naszych czasach , rozdzielone 
narody dążą  niepowstrzymanie dó połączenia 
się i zjednoczenia ; dążność ta znajduje zupełne 
uznanie w sferach dyplomacji europejskiej, któ- 
ra nawet stawia ją jako zasadę nowego prawa 
narodów. Jasna rzecz, iż wśród takich okoli- 
czności, usiłowania nasze ku zjednoczeniu są 
zupełnie prawowitemi i powinny być uznane za 
takie w Europie. Silnie związani ze sobą wszy- 
stkiemi węzłami krwi i ducha, czegoż nie do- 
każą Słowianie w spólmym zapędzie! Góry 
usuną się z miejsca, gdy na nie uderzymy ra- 
zem! Łączmy się, tak jak się połączyły w je- 
dno'Włochy i Niemcy, a imie wielkiego narodu 
będzie: olbrzym ! ....* 

Potem przemawiali reprezentanci rózmai- 
tych towarzystw obecnych, ' każdy ze stanowi- 
ska swojej specjalności, ale każdy kończył tą 
samą Konklużją: ' zjednoczeniem słowiańskiego 
świata pod tarczą: Rógji. " Mowca „towarzystwa 
badaczów « przyrody” -położył przycisk na ten 
fakt, że natura, dobroczynna i wiekuista, nie 
rzuciła. żadnej: przegrody: między Rosją i in- 
nych Słowian; granice ' które ich dzisiaj roz‘ 
dzielają, są zupełnie sztuczne; mają oni te 


przynosi teraz w tej. 


uregulować gra- | samej, 2 3 : 
jeśliby sprawa |i walcząc przeciwko prądowi usposobienia 


Podobnie jak partya |narodowo-liberal- 
na, wniosło teraz także stronnictwo konser 
watywne projekt adresu w parlamencie nie- 
mieckim, który w ogóle mało com różni się | 
od tamtego. Widąć, że w Prusach i konser- 
wątyzm zasadza się na łamaniu traktatów 
wedle potrzeby. - M 


Hanowerskie stany prowinejonalne zo- 
stały otwarte na dniu 21. b. m., i prezydent 
Stolberg miał mowę, w której zapowiedział 
stanom poparcie ekonomicznych interesów 
prowincyi. Czegoż więcej potrzeba jej do | 
zbawienia ? 


Dzienniki francuzkie zajmują się ciągle 
jeszeze bardzo mocno okólnikiem pana Bis- 
marka. „La France* z 21. b. m. zamieściła 
z tego powodu artykuł pod napisem: „Dra- 
żliwości narodowe,* w którym powiada: 
„Skonstatowaliśmy już, że nie Francji, ale 
Prusom należy doradzać umiarkowania. Fran- 
cja nie wzniecała'nigdy draźliwości Niemiec ; 
była umiarkowaną aż do zaparcia się siebie 
utrzymając na wodzy opinię publiczną, 


publiczności. Prusy nie naśladowały tego 
postępowania rozumnego“. „La France* 
przypomina dalej tajemne układy Prus z Ba- 
warją, Wiirtembergią i Badenem, przypomi- 
na mowę tronową króla pruskiego, która 
kładzie silny nacisk na politykę absorbacji, — 
jako też na‘ zuchwały język i rozkazujący 
ton, w którym przemawia Bismark. „La 


France* dodaje : „Polityka Prus jest draż- 
niącą, ale niesłusznie. Naród franeuzki, bar- 
dzo czuły w tym ślizkim punkcie, w sto- 
sunkach swoich do innych narodów nie był 
nigdy przyzwyczajony do. takiego postępo- 
wania. Nie wzbijał się w dumę nawet wobec 
swych nieprzyjaciół zwyciężonych , i nie chce, 


niczego“ żalił się ną to, że mieszkańcy Czech 
w tak znacznej liczbie emigrują corocznie do 
Ameryki, zamiast udawać się do bratniego 
ludu. „Jest dosyć miejsca na świętej Rusi; 
nie brak tam ziemi! . Emigrując do Ameryki, 
Słowianin naraża się na utratę swej narodo- 
wości; osiadając w Rosji, Słowianin nie tylko 
nie traci swej narodowości, ale owszem uma- 
cenia ją i nabywa poczucia własnej godno- 
ści! . .* Nareszcie mowca „rosyjskiego towa- 
rzystwa literackiego” jął się ważnej sprawy 
jezyka. Już rektor, p. Barszew, dotknął był 
tej ciernistej kwestji. „Bóg sam tylko wie — 
mówił rektor == dokąd wiedzie wielkie“ plemię 
słowiańskie — ale chcąc iść razem: do celu 
do którego on nas prowadzi, trzeba żebyśmy 
się. rozumieli między sobą. Jedność języka jest 
najsilniejszą z jedności.“  Formułując dokła- 
dniej tem problemat, p. Szczebalski tak się 
wyraził : Z całej masy narzeczy istniejących 
niegdys w Europie, historja utworzyła małą 
tylko liczbę językow naukowych, a języki te 
stały się zachowawczemi i popędowemi _żywio- 
łami ogólnej cywilizacji, Bracia Słowianie , na- 
śladujmy w tem przykład Europy zachodniej ! 
Niech każde z waszych narzeczy rozwija się 
jak chce, ale niechaj one wszystkie miejscowe 
swoje różnice, odrębnego swego ducha, podniosą 
na ofiarę do wspólnego skarbu języka wszech- 
słowiańskiego! Niech jeden' język naukowy 
rozciąga się od Adryatyku i Pragi aż po Ar- 
changielsk i Ocean Spokojny, i niech każdy 
naród słowiański, bez względu na swoje wy- 
znanie, przyswoi sobie ten język jako środek 
porozumienia się z drugiemi! ..* — Tak 
jest — odpowiedział jeden z Bułgarów, p. Bo- 


zwłaszcza że ten ktoś nie miał sposobności 
ani zaszczytu zwyciężyć go.* 


"Podług doniesień franeuzkich miały 
plany Garibaldego względem Rzymu dojrzeć 
już do tego stopnia, że nawet został już 
naznaczony termin rozpoczęcia akcyi. Tak 
podaje „Gazette de France“ telegram z Rzymu. 
który donosi, że Garibaldi tym ochotnikom, 
którzy weisnęli się do państwa papiezkiego, 
dał rozkaz rozpoczęcia kroków nieprzyjaciel- 
skich z dniem 28. b. m. 

Że się istotnie na coś zanosi widać to 
znajnowszego oświadczenia rządu włoskiego, 
którego treść podaje telegram floreneki. Rząd 
włoski powiada w niem: „Ministerstwo z 
uwagą śledziło agitację, która pod świetnem 
imieniem Rzymu chciała kraj przywieść do 
tego, aby naruszył uświęcone uchwałą parla- 
mentu i honorem narodu międzynarodowe ugo- 
dy. Ministerstwo z przykrością patrzyło na 
szkodliwość tych poduszezeń, i poczuwa się 
do obowiązku, bronić zaufania publicznego i 
panowania ustaw. Wierny / oświadczeniom, 
danym przez siebie w parlamencie i przy- 
jętym przez parlament, spełni je najzupeł- 
niej. Ministerstwo ufa w mądrość i miłość 
ojezyzny Włochów; gdyby jednak: ktoś usi- 
łował naruszyć lojalność ugód, natenczas mi - 
nisterstwo w żadnym razie na to mie pozwoli. 
Oświadezenie to wymierzone jest widocznie 
przeciw planom Garibaldego. 


Emigracja hiszpańską straciła już wi- 
docznie wszelką wiarę w powstanie, gdyż 
jak donoszą z Paryża udała się większa 
część jej z prośbą. do margrabiego Monstier, 
ażeby wyjedrał jej amnestję i zdaje się, że 
prośba jej nie będzie bezskuteczną. 


Autentyczność memorjału tureckiego ZA- 
Tak dowia- 


gorow, — Słowianie powinni mieć wspólną li- 


teraturę, a język mamy już do tego zupełnie 
gotowy, język rosyjski . . .* Ñi 

Taki to- był ostatni, finalny wyraz 
obrad na sali uniwersyteckiej; to. była owa 
główna i „wielka idea“ którą deputowani na 
kongres moskiewski mieli roznieść po swoich 
krajach, W chwili obecnej idea ta juź rozpo-/, 
częła swoje działanie, w Pradze, w Zagrzebiu 
w Belgradzie domagają się z wielkim krzykiem 
katedr, gramatyk, nauczycieli i teatrów rosyj- 
skich ; dzienniki czeskie, kroackie itd. ogła- 
szają regularnie zadania z języka rosyjskiego.. 
na użytek publiczności, a p. Schmaler już te- 
raz nie tylko nazywa się po słowiańsku i mię:, 
dzy nawiasami Smoljar, ale drukuje swoje 
nazwisko rosyjskiemi czcionkami. Jeden tylko 
student serbski, odważył. się w kilka dni pó- 
źniej, na bankiecie w Sokolnikach. podnieść 
nieśmiały głos przeciw pięknemu wnioskowi, 
PP. Szczebalskiego i Bulgara Bogorowa ;. zapy- 
tał on się, czy przyjawszy jeden język nauko- 
wy, „pisarze słowiańscy nie skończyliby ra 
tem, żeby się stali osobną klasą, rodzajem 
kasty bramińskiej „W pośród ludów, któreby 
nie rozumiały zupełnie własnej swojej litera- 
tury ?...* Lodowate i pogardliwe milczenie było. 
odpowiedzią na te słowa młodzieńca obdarzo- 
nego przerażającym zdrowym rozsądkiom. Wiel- 
ka owa klątwa ciążąca na  Słowianach, że na 
swoich bratnich zebraniach. nie mogą wygady- 
wać na Niemców tylko po niemiecku, wystą- 
piła w Warszawie, w Petersburgu i Moskwie 
w sposób upokarzający, dała nawet powód, do 
scen arcykomicznych, a menerowie nie omie- 
szkali wyzyskać tego smutnego położenia, 

(Cid: n:) 


- duje się już i:stara „Presse*, która pierwo: | 
tnie powątpiewała o autentyczności -tego' do: 
komentu, że wprawdzie nie. jest on zmyślony 
ale że ma: torbyć” tylko niedokładny i-dra- 
"matycznie przerobiony wyjątek: z -poufnego 
cokólnika, który tureckie ministerstwo spraw 
zagranicznych  rozesłało do ajentów swoich 
zagranicą. Okólnik ten ma zawierać donie- 
sienie, że+w Liwadji zostało zaproponowane 
przymierze turecko-rosyjskie, /a raczej odno: 
wienie traktatu z. Junkier-Tskelessi ale Porta 
odrzuciła: go ze względu na traktat paryzki 
z r. 1856, który niedozwala: Tureji welho: 
dzić w osobne układy. Pomału: więc pokaże 
się zapewnie, że i cały memorjał ten jest 
prawdziwy. bi gs 


Sprawa. polska. 
Wiedeńska „Debatte* zamieściła w dzień 
rocznicy oswobodzenia Wiednia przez króla 
Jana III. artykuł bardzo dla nas przychylny, 
w którym rozwinięta była myśl odwetu 
to jest oswobodzenia Polski przez Austrję, 
„Artykuł ten nczynił wielkie wrażenie za gra- 
"nicą; mniejsze u nas, którzy wiemy, iż po- 
dobne zapatrywania nie mają źródła ttrzędo: 
wego lecz są tylko przychylnym dla nas 
objawem organu tego, - 
„ — „Dziennikarstwo _za$ zagraniczne wie- 
trząć w odezwaniu się „Debatty* inspirację 
ministerjalią a zajmując się juź od czasu 
„zjazdu salcburskiego sprawą polską jako po- 
grożką dla Rosji — nie omieszkało: w ślad 
za tym artykułem i ponownie roztrząsać i 
zastanawiać się nad sprawą polską, którą 
w razie koalicji Austrji z Francją przeciw 


Spiski i ruchy w Galicyi. 
Część druga r. 1846. 


i (Ciag dalszy.) i 
Na-dwa dni przęd naznaczonym. terminem 
wybuchu zebrało się w, pomięszkaniu mandata- 
_ryusza, Ferdynanda Czaplickiego w Horożanie 
kilku spiskowych z okolicy i ze Lwowa. Byli 
to mianowicie: dwaj bracia mandataryusza Wła- 
dysław 18 letni podówczas młodzieniec, "i Fien- 
ryk urzędnik magistratuałny ze Lwowa; Mau- 
"qycy Sikorski, znany * nam już” członek: komi- 
tetu akademickiego, Maxytnilian Müller, prak- 
'tykant konceptowy przy“ prokuraturze: finanso- 
wej, ï Józef Wałigórski, żurnalista przy'redakeyi 
, Gazety: Lwowskiej == wszyscy trzej ze -Lwowa ; 
dalej leśniczy: horożański, Tadeusz Laszkiewicz, 
ekonom z Horbacza, Mikołaj. Burzyński i szewć 
Ignacy. Baranowski. - 


"Zamiarem ich było wyrusżyć ztamitąd na 


czele uzbrojonego ludu iw nocy z-20, na 21. 


z ere Wykonać atak "na Gródek, . Wtem też 
„ eelu' wezwał Ferdynand ; Czaplicki -dnia „ 20. 


lutego do siebie wójtów czterech gmin,. należą- 


-eych do jego okręgu dominikalnego i polecił im, 
ażeby nazajutrz o Świcie, zebrały się wszystkie 
_zaopatrzone 


gromody, uzbrojone, jak. można i 
wpodwody dla przewiezienia powstanców pod 
Gródek. Ale niestety jak wszędzie tak i tutaj 
(przekónano się aż nadtó prędko, jak mało 
„przewodnicy ruchu znali naturę cietńnegó i do 

jarzma nawykłegó ładu, przypuszczając wznio+ 

ślejsze uczńcie patrjotyzmu tam, gdzie panuje 
* tylkó slepá” namiętność i instynkta' zwierzęce. 
"Zresztą jak wszędzie tak i er było LA 
dua ai należycie obfobione przez urlop- 


pików 1 wysłańców Gtarościńskich, idla tego 


'Polska i Polacy niemałą a może rozstrzygającą | wiedeński dobrze obeznany 2 tamtejszemi 
odegrać musieliby rolę; łecz'o iló na'wy- | stosunkami , "na: odnośne rokowania wywo- 


padki 
w tem różnimy się z „Debattą* i podobne- 
'mi jej wywnętrzeniami. Biorąc bowiem miarę 
% polityki dotychezasówej i“ postępowania 
Austrji , sądzimy, że państwo to nie zdóbę- 


podobne» wpływać będzie Austrja, |łane przez artykuły „Debatty* i „Siecla* 


bardzo trzeźwo się zapatruje. Nikt nie wątpi 
pisze on, że ogłoszony w ,„Sieele* mani- 
fest- kończący się żądaniem odbudowania 
Polski jest. dokumentem nie małej wagi. 


dzie się natak silną inicjatywę, by”podnieść | Artykuł ten: nie traci wcale na swej dono- 
w takich rozmiarach sprawy polskiej. Prze- ności przez okoliczność , iż jest niejako 
ciwnie zdaje nam się, że sprawa wschodnia tylko określeniem artykułu / wiedeńskiej 
a może i niemiecka mogą zastać Austrję „Debatty* napisanego z powodu rocznicy 
anowu’ tak * nieprzygotowaną ; jak włoska | oswobodzenia Wiednia przez króla Jana 
iw roku 1849 a pruska w toku 1866;' a | III. Stronnictwo: Czartoryskich -w= emi- 
wtenczas już nieco późno: będzie postawić gracji polskiej przyjmie oczywiście rozwi- 
ją na porządek dzienny, gdyż jak słusznie | nięty w artykułach tych program , podczas 
„Figaro* paryzki twierdzi: zanim * jeszeze | gdy stronnictwo demokratyczne odbudowania 


- noga pierwszego franeuzkiego żołnierza sta- | Polski spodziewa się po wypadkach. po- 


oi aaa 


nęłaby na ziemi austrjackiej, 
liby Czechy a Moskale Galicję: 

Nie  tracilibyśmy wszelkiej nadziei, 
gdyby węgierscy mężowie stanu przejęli się 
tą prawdą , iż Austrja a przeważnie Węgry 
tylko w ścisłym sojasżi! z Polską mogą bez- 


Prusacy zdoby- | wszechnie wojennych i rewolucyjnych nie zaś 


po Austrji i tylko natenczas by współdzia- 
łało, gdyby chorągiew polska powiewała na 
ziemi polskiej a tworzeniu polskich legionów 
nie stawiano by źadnych trudności. 

Dotąd p. Beust nie wielkie zdołał pe- 


pieczny żywot prowadzić w obec groźnej zyskać zaufanie u Polaków. -Nie pojmują 


postawy Rosji i przewagi Prus, leeż dotąd 
nadaremnie poszukujemy ódpowiedniego teinu 
postępowania rządu węgierskiego, gdyż niema 
śladu, aby w tym kierunku czuć się dał 
wpływ ministerstwa węgierskiego na pana 
Beusta i na jego 
względem nas politykę. 


sprawą polską ma tyłko znamie drażliwości 
(przeciw Rosji, 


dzy naszych rodaków , którzy gwałtem chcą 
być oszukiwami i potrzebują„caby być Pola- 
kami , choćby najbakdej WAYTSZO Poparcia 
dworu jakiegó, dynastji lub co najmniej 
króla in spe. LP OBŁYBZO 


Najbliżej prawdy stanęła tym razem ' 
"której korespondent się w sądzie krajowym tutejszym 


1 nieobowiązująć niKkogó" do | 
niczego a tumaniąć tylko tych z pomię- | 


bowiem opieszałości urzędów galicyjskich w 0- 
bee emisarjuszów rosyjskich i dla czego rząd 
tychże zamiast więzić tylko wydalać każe 
za granicę. Br. Beust, któremu to zarzucono, 
żądał zaufania odwlekając dalsze przyrze- 


więcej jak połowiczną tg ra przyszłość. We Wiedniu musiał- 


zupełnie inny panować duch, gdyby 


Dotąd przeto całe tó zajęcie się nibyto chciano obliczać się z Polakami, Gdyby zaś 


nowy program polski był istotnie: odgłosem 
zjazdu saleburgskiego , to rezultat taki ma- 
jąc: ze sobą prawdopodobieństwo , mógłby 
liczyć na sympatje liberalnej Europy, na 
pomoc: ze strony Francji, i całej ludności 
polskiej i węgierskiej. 


Nowiny z krajn i zagranicy. 
+ W przeciągu tygodnia bieżącego odbędą 
cztery osta- 


też zaledwie. wójtowie otrzymali to wezwanie | głosy powątpiewania i nieufności, a gdy spis- 
ód mandatarjusza, było najpierwszą ich czyn- | kowi ofuknęli ich nieco gniewnie, odpowiedziało 
nością pospieszyć natychmiast do Drohowyża chłopstwo groźnemi wykrzykami i w mgnieniu 
i uwiadomić tamtejszego komendanta, stadtii- | oka” otoczyło cały” dom" do koła. Próbowano 
Gzego, majora Eckerta o zamiarach powstańców, Í jeszcze ułagodzić je przyjaźnemi słowy, i wtym 
żądając oraz od niegó asysteńcji wojskowej dla | celu wysłał do nich Czaplicki swego sędziwego 
pojmania spiskówych. Jaką była instrukcja” pana ojca, którego chłopi wielce szanowali; ale za- 
majora, nie wiemy, ale to pewna, że nie dał | ledwie ukazał się starzec pomiędzy nimi, por- 
asystencji i poprzestał tylko na zawiadomieniu | wali go i zamknęli w znajdującym się w pobliżu 


"0 tem komendy jeneralaej we Lwowie, „a wój- | areszcie dominikalnym. 


towie powrócili ;do 


RAKA z nieogranieczonem 
pełnomocnictwemy, 


ziałania na. własną rękę. 


| Zaraz. potem. odbyli oni. walną naradę, ułożyli 


cały plan „rozbójniczej kampanji, l ze zgrozą 
przychodzi *nam' tu „żapisać „że układom tym 
przewodniczył właśnie człowiek, który jako na- 
miestńik (Chrystusa miał najświętsze, powołanie 
w gminie; mianowicie gr. Kat.. pleban w Horo- 
Fżanie "ks. "Horodyski: Boli nas" to' zaprawdę, 
że musimy' w takich okolieźnościach: wymieniać 


tej, 


"40 tzeczy/ "075 1 


datarjusza , 


nazwisko 'kapłanaą /ale zdaje nam się, że wy- 
"maga: tego sama godność kościoła i wiary świę- 
ażeby takie imię podać potomności na 
wietzią wzgardę i potępienie! Wróćmy jednak POMABA 


| zaledwie” pierwszym blaskiem roóżświtał 
dzień 21. lutego, pokazały się liczne: tłamy pi- 
janego już chłopstwa: przed pomieszkaniem man- 
"ale pódwód tie przyprowadzońo | w drodze, jako to plebana ks. Nahlika, dwóch 
zadnych. Już tö samo obudzoło podejrzenie spis- | ekonomów Kuźniaka i Bilińskiego, aktuarjusza 
*kowych, ale mimoto nie tracili oni otuchy, i | dominikalnego z Komarna Jana Bredemajera, 
Ferdynand Czaplicki wyszedłszy na. dziedziniec, | dzierżawcę dóbr Łomżyńskiego, kasjera skarbu 
odezytał chłopom pełen ufności jeszcże manifest | komarzańskiego Jana Bielewicza, a na koniec 
rewolucyjny, ogłaszający im wolność, równość, | tąkże ekonoma Mikołaja Buczyńskiego i szewca 


Teraz poznali spiskowi, że wszystko już 
stracono, i że potrzeba myślić tylko o obronie 
własnego życia. Zaczęto więc gotować się do tej 
obrony, nabijać broń i t. d., gdy naraz zabrzę- 


/czały wszystkie okna wywalone kołami, i po- 


sypał się przez nie grad cegieł i kamieni, któ- 
remu towarzyszył okropny wrzask pijanej tłuszczy, 
uzbrojonej już w rozmaite narzędzia zabójcze. 
Jeszcze nie upamiętano się po tej strasznej salwie, 
gdy od drogi wiodącej obok aresztu dało się 
słyszeć” przerażliwe wycie; ` chłopi „schwytali 
kogoś i prowadzili w tryumfie, i w jeńca tym 
Gracjana Łagońskiego, aptekarza ze 
Lwowa, który opóźnił się nieco 2 przybyciem. 
Na teraz jednak skończyło się tylko na obsztur- 
kaniu jeńca i zamknięciu go w areszcie domi- 
nikalnym, „dokąd wkrótce potem przywleczono 
także kilka jeszcze innych ofiar, pochwytanych 


zniesienie pańszczyzny i fóżmaite ińne korzyści | Baranowskiego, którzy wyszli wcześnie zrana 


materjalne w razie przyłączenia się dó powstania. | ną wieś pomiędzy chłopów. 


Chłopi słuchali przez cały czas spokojnie, ale 
gdy skończył, . zaczęły tu i owdzie odzywać się 


(C. d. n.) 


teczne rózprawywprocesach prasowych 
itak: W dniu dzisiejszym o godzinie 5tej z południa 
w procesie pras.: Gazety Narodowej o obrazę 
honoru z tytułu oskarżenia Rapackiego i Pawlewicza 
przeciw pp. Dobrzańskiemu i Kosteckiemu  zaniesio- 
nego, i w procesie Chochlika z tytułu zaskarzenia 
nczynionego przez c. k. prokuratorję przeciw p. Wło- 
dzimierzowi Zagórskiemu >o podburzanie. W d. 28. 
b. m. w sobotę o godzinie 9 przed południem w 
procesie pras: „Dziennika Lwowskiego o 
obrazę honoru, z tytułu zaskarzenia E; Pawlewicza 
zaniesionego przeciw p. Hipelitowi  Stupnickiemu 
odpowiedzialnemu `` redaktorowi i p. Franciszkowi 
Bieliśskiemu jako mniemanemu autorowi artykułu 
w nr. 100. tegoż dziennika, i nakoniec w procesie 
pras: Słowa z tytułu zaskarżenia prokuratorji prze- 
ciw p. Bohdanowi Dydyckomu, odpowiedzialnemu re- 
daktorowi o podburzanie przeciw narodo wościom. 

+ Jak się dowiadujemy, przejeżdżający przedwczo- 
raj przez Lwów wielki książe moskiewski na jednej 
ze stacji kołei czerniowieckiej miał dość przykry wy- 
padek, gdyż chcąc wysiąść z wagonu nie mógł się 
zeń wydobyć, bowiem konduktorowi zaginął klucz i 
dopiero za pomocą wytrychów otworzono drzwiczki 
i wypuszczono jego wysoczestwo. Wydobywszy: się 
carewicz z pod zamknięcia, natrafił znęw na nową 
przykróść, nie mógł się bowiem na odwiecznie 
ruskiej ziemli porozumieć językiem moskiewskim z 
miejscowemi stróżami, od których żądał pewnych wska- 
zówek. Zapytany jeden ze strażników odpowiedział, źe 
nie rozumie języka moskiewskiego, drugi łamanej 
niemieccżyzny także nie rozumiał, apo francuzku po 
dobnież nie umiał, i dobitnie oświadczył iż tylko 
rozumi po polsku. Odpowiedź ta tak zelektryzowała 
przybocznego oficera carewicza, że odskoczył na 

Cennik giełdy pienięż. i tow. we Lwowie 
z dnia 23, Września 1867. 

Akcje kolei galic. Karola Ludw, po 200 złr. 
płacą 212.25 żądają 213 złr. Listy zastawne banku 
hypot. galic. 96 złr. Rubel papierowy rosyjski 1.70. 
Pszenica korzec 140 funtów 11 złr. (na Listopad, 
Grudzień). Żyto korzee 150 funtów effect. z dosy- 
pem do 160 funtów (na Styczeń, Luty.) Rzepak 


średni korzec 150 funtów 10 złr. 25 ent. (ną Grudzień. ) 
Lnianka korzec 150 funtów 8 złr. 80 cnt. (na Gru- 


dzień). Spiritus wiadro 41 miar 80° Tralles 16 zlr. 
30 cnt. na Styczeb, Luty, Marzec 1868. 
Cennik izby handl. lwowskiej, | Dai3_| Żadają 
z dnia 21. września złr. |krjzłr. |kr 
Dukat holenderski 5/81} 5[90 
Dukat, cesarski . 5185] 5/93 
Napoleond'or . 9,91] 9/92 
Półimperjał rosyjski . 101 —4 10/17 
Rubel srebrny rosyjski . 1188} 1/94 
Rubel papierowy rosyjski . 1/69} 1]71 
AALOE praaki y A u. *. 320% 181] 1,84 
Galie. listy zastaw. w. a.(g . « 19150] 801/30 
Galic. listy zastaw. m. k.)Ś, : . 83|49] 84126 
Galic: obligacje idemniz. (4 . . 6527] 66|15 
Pożyczka narodowa lb 65/11] 66 17 
Akcje kolei żelaż. galic. 3 } 21167421467 
n " n Czerniowieckiej . 112 —]175| — 
Telegrafowany kurs wiedeński. 
Dnia 23. września. złr. | kr, 
WEZ emama ame 
5%, Metaliki . . «0 1540. «| 56 | 30 
„ z procent. z maja i listopada | — — 
5% Pożyczka narodowa. . s 65. | 25 
Losy pożyczki z roku 1860 . 82 | 60 
Akcje banku wiedeńskiego 685 = 
+: „ kredytowego 1: . 180 | 20 
Londyn. 10 fuhtów szterlingów . 123 85 
a TARRE N 121 75 
Dukat pojedynczy > . . - 5 92 


Przyjechali do Lwową 
dnia 23. września. 

PP. Ks. Sanguszko R., z Rosji.Hr. Krasicki 8. 
z Dubiecka. Gołaszewski W., z Wiednia. Hoffmann 
Edwin, z Siedlisk. Niezabitowski Lubin, z Zameczka. 
Postruski J., z Świetelnik. Wasyłko Tytus z Panki. 
Żurakowski G., z Horbacza. Hr. Stecki A., z Środo. 
polec. Barański K., z Chłopczyc. Bogdanowicz Zyg., 
z Lelatyna. Jordan J., z Olszanicy. Jordan Kaz., z 
Kunkowic. Kwiatkowski K., z Stanisławowa. Czaj- 
kowski Wal., ze Świerza, Witkowski E., z Iwonicza 
Skwarczyński W., z Wierzchni. 


kilka kroków od strażnika jak od djabła, i niemal 
ścisłego incognito swojego pana nie zdradził. 

e W dniu jutrzejszym w teatrze Skarbkow- 
skim dane będzie „przedstawienie amatorskie na ko- 
rzyść dotkniętych klęską powodzi mieszkańców Galicji. 
Przedstawione będą następujące komedje: komedja 
w Iakcie Aleks. Fredry p. te „Nikt mnie niezna*. 
Korzeniowskicgo komedja jedno aktowa „Doktór Me- 
dęcyny* i Anczyca „Chłopi Arystokrąci. — Biletów 
dostać można dziś w. sklepie p. Bogdanowicza, jutro 
w kasie teatalnej. 

* W pierwszej połowie września b. r. cholera 
wybuchła w Kębłowie i Rożniatynie w powiecie 
Mieleckim. Dotąd zjawiła się cholera w 3 miejscach 
powiatu Mieleckiego i w dwóch miejscach powiatu 
Krakowskiego. Z Królestwa Polskiego donoszą , że 
cholera ustaje. 

* W zeszłym tygodniu spadł w Czerniowcach 
Ialetni chłopczyna z najwyższego piątra budującego 
się młyna parowego. Lecąc, uwisł na wystającym 
haku, a nim zdołano dać pomoc, spadł na ziemię 
zostawiając kawał mięśni udowej na haku, 

* Z Prus zachodnich donoszą, iż odbywa się 
tam rewizja wojskowa. Wszyscy męzczyzni wojskowi 
i nie wojskowi od 20 do 50 lat muszą się stawić 
przed władzą wojskową, która się przekonuje o sta- 
nie zdrowia ich i zdolnościach. 

« Że łokieć i miarka klejnotu szlacheckiego 
nie plamią, ale przeciwnie pasożytne  próżniactwo i 
nieudolność do fachowych zajęć unicestwiają nawet 
imię szlachetnego człowieka, wprowadzając na tory 
łatwego spekulowania na cudzą własność w razie 
roztrwonienia puścizny ojcowskiej, to do „tego przeko- 
nania ząakordonowa szlachta ; już dawno przyszła a 
jako piękny przykład do naśladowania dla naszych 


„Dziennik Lwowski: 


wychodzi codziennie o 8. rano, w skutek czego 
rozsyłany bywa tego samego dnia na wschodnią 
część kraju. 


Przedpłata wynosi z dzienną przesyłką 
pocztową: 
miesięcznie r l złr. 15 cnt, 
kwartalnie 3 n 40 5 
z przesyłką tylko 3 razy w tygodniu 
miesięcznie é : — złr. 90 cnt. 
kwartalnie . . 2 oma a 


Dodatek doń osobny „PRZYJACIEL 
DOMOWY“, kosztuje kwartalnie 1 złr. 5 cnt. 

Za nadesłaniem 4 złr. 20 kr., można otrzymać 
„Przyjaciela domowego* w kompletnych numerach 
wydanych od Nowego roku. 

Również można dołączyć i przedpłatę na 
„OPIEKUNA POLSKICH DZIECI*, która 
wynosi na pół roku 1 złr. 50 cnt. 


OGŁOSZENIA. 
UWIADOMIENIE. 


W znanej powszechnie szkółce drzew niżej 
podpisanego w Sadagórze dostać można w tej 
jesieni do 7000 sztuk owocowych drzewek 
najszlachetniejszego rodzaju sto sztuk /za cenę 
40 złr. 270-1 

Wspomnione drzewka składają się z Ja: 
błoni (po największej częśzi zimowych) tudzież 
z gruszek, trześni, wiszeń i moreli dobrej pestki, 
przynoszących niezawodnie dobre i wielkie owoce. 
Również dostać można nawet 1000 sztuk naj. 
wyborniejszych róż, tak nizkich, w grupach, 
jakoteż wysokopiennych uszlachetnionych. Mniej 
szlachetne sztukę od 50 do 70 centów. Naj- 
szlachetniejsze od 1—4 stóp, od 70 centów do 
1 złr. Gatunki róż: Piemontez- Noisettes, Thee 
i Bourbon. — Pora rozsadzania tudzież prze- 
syłki, rozpoczyna się z dniem 1. pażdziernika. 


4 


Sadagóra 15. września 1867. 
Wilhelm Ritter, 


właściciel zakładu wyższego ogrodnictwa. 


„dobrze urodzonych* fpodajemy to ċo nam piszą z 
Podola rosyjskiego. 

W r. z. w Latyczewie założyli magazyn z ró- 
żnemi artykułami niezbędnómi do życia, zamożni 
właściciele ziemscy: Mieczysław Kozielski, Węgliński 
i spólnik ich b. kasjer rządowy Radziejowski, który 
zawiaduje rozprzedażą i prowadzi rachunki. W Zasz- 
wie w powiecie Lipowieckim, niedaleko Stawiszcz 
obywatel Iwański, wróciwszy świeżo z Heidelbergu 
ze stopniem doktora, otworzył zajazd z restauracją i 
magazynem galanteryjnym. Dodać należy, iż sam p. 
Iwański każdomiesięcznie zjeżdża do swego majątku, 
dla kontrolowania rachunków, nie! więc dziwnego, że 
sumienność i zdolność z jednej strony, a z drugiej 
umiejętność fachowa, korzystne przynoszą mu rezul- 
taty. Piękny również przykład, pod względem handlu 
zbożowego, dają: właściciele Korżowy: Włodzimierz 
Podhorski, Kołyszko, mieszkający w Jakubcu, L. 
Marsiadów i odleglejszych mieszkańców ` pszenicę i 
transportując ją koleją do portu odeskiego. Temi 
tylko drogami dojdziemy do odzyskania tego co nam 
wróg wydarł, materjalna ruina wyrówna się rychło a mo- 
ralną nędzę wyrugujemy pracą. Nie kastowe to rozdwoje- 
nie ale smutny stan moralnego upadku wielu z tych hi- 
storycznych imion dziedziców, pobudza nas_zawsze do 
przeciwstawienia im podobnych przykładów z tej sa- 
mej szlachty innych ziem polskich, która się o tyle 
tylko od większości naszej szlachty różni, że obok 
miana działa i czuje szlachetnie. 


Gospodarstwo i przemysł. 
— Ceny targowe w zeszłym tygodniu: 


pszeo. żyto jęczm. owies karto 
w Pradze 6.90, 4.40, 3.50, — 210- t45. 
|w Krakowie 6.70, 4.40, 3.00 — 1.50, 120 
w Tarnowie 6.30, 4.00, 2.60, — 1.80 1.40 


NIKOLA MUZYCZM. 


Na podstawie koncesji przez c. k. na- 
miestnictwo udzielonej, otwiera 


KAROL KOZŁOWSKI 


z dniem 1. października 1867 r. 


Szkołę muzyczną 


przy placu marjackim w kamienicy pp. Patra- 
szewskich pod nr. 439, na I. piętrze. 
PROGRAM: > 

1) Nauka gry na szkrzypcach. 2) Spiew 
solowy i choralny. 3) Nauka gry na fortepianie 
i 4) na wiolonczeli. 

Naukę gry na skrzypcach, wspólne ćwi- 
czenia choralne, smyczkowe, kwartety i kwin- 
tety, udzielać będzie dyrektor szkoły Karol 
Kozłowski, i przyjmuje oraz kierownictwo nie. 
mniej dozór nad kierunkiem całej szkoły. 

Naukę śpiewu, fortepianu i wiolonczeli 
obejmują najzdolniejsi powszechnie znani artyści. 

Ceny każdej nauki 


trzy razy w tygodniu po godzinie: 
1) w trzy osoby Po © æter. ód każdej, 

2) wdwie osoby pò % złe. od każdej, 3) Oso- 

bne godziny trzy razy wtygodniu 4% złe. 

— miesięcznie. 263-1-12 
Wspólne ćwiczenia po dwa razy tygo- 

dniowo fi złe. miesięcznie od każdej osoby, 

Utalentowanych a nieposiadających fun- 
duszów przyjmuje się brzpłatnie. 

Osoby płacące w zakładzie 5 złr. lub 
wyżej, mają wolny wstęp do chóru. 

Dæ Wpisywać się można z dniem dzisiej- 
szym tymczasowo pod nrem 585%, obok 
poczty w kamienicy Śtromengera w 
oficynach na I. piętrze u dyrektora zakładu 
— od 1. października zaś w zakładzie od 
godz. 10—12 rano i od 3—5 popołudniu. 


gaz WAŻNE DONIESIENIE =g n "M za mn i «p zę 
oo 


dla Szan. Publiczności 
mianowicie ~ 


rzeźników i traktyerników 


| jabs maisżelwie so 
| poleca handel płócien 
| 


F. HOINKES 


we Lwowie w rynku pod l. 173 


„Płótna, bieliznę stołow 


0 
reczne maszynki i wszystkie. gatunki towarów płóeiennych w. wielkim doborze „i do 


do. ostrzenia 


podziwienia tanich i zniżonych cenach. 
Cenniki i próbki rozsyłają się na żądanie bezpłatnie. 


nożów s nożyczek ` kos, tu- Wszystkie towary są czysto lniane, świeżo sprowadzone i tegorcznego blichu. 


dzież wszelkich innych wy- 


> 


robów nożownietwa, 
nabyć można sztukę 


za M zir. w. a. 
u JANA SCHUMANA 


we Lwowie. 


Pożyteczny ten a niezbędnie potrzebny w każdem od in- 
gospodarstwie instrument, którego nieszkodliwa' ma- | wenta- 
nipulącja nawet dziecku powierzoną być może, od-. 
znacza się szczególnie wielkim 08 | l 
można bowiem za minutę-.20 sztuk noży temże 


-naostrzyć. —_ 258:2-6 


. yg 
„Pod. gwarancją rzetelności! 
Dra Hartumza olejek z kory chiny 
do konserwowania i upiększania włosów ;. w opie- 
czętowanych i w szkle ostemplowanych fiaszecz- 
kach po 85 centów. 
Dra Borchardta aromatyczne ziołowe 


mydło, do upiększenia i utrzymania płci, doświad- $ 


czone we wszystkich wyrzutach skórnych; w opie- 
czętowanych oryginalnych paczkach po 42 e. 
Bra Bóringuiera aromatyczny wyskok 
koronny, jako wyborne pachnidło i woda do ob- 
mywania, pobudzająca i krzepiąca siły żywotne; 
faszeczka po 1 złr. 25 cnt. 

Profesora Bra Lindesa pomada z ziół 
w laskach, podnosi połysk i giętkość włosów i- 
usposabia je do układania się ; orygin. laska 50 e. 
Balsamiczne mydło oliwne ogszcze- 
gólnia się ożywiającem i utrzymującym oddzia- 
ływaniem na giętkość i miękkość skóry; paczka 
po 35 ent. 7 

Dra Beringuiera środek do farbowa- 
nia włosów, farbuje na czarno, brunatno i blond; 
w szkątułkach i z szezoteczkami 5 złr. 

Bra Hartumga pomada z ziół, do przy- 


wrócenia i ożywienia porostu włosów w opie- 


czętowanych i w szkle stemplowanych faszecz- 
kach po 85 cnt, 


Dra Suin de Bontemarda aroma- | 
tyczna pasta do zębów, najpowszechniejszy i naj- 


pewniejszy środek do utrzymania czystości zębów 
i Z "A i M, paczkach po 10 i 35 ent. 
pra Beringuiera olejek z korzeni zio- 
łowych do wzmocnienia i utrzymania włosów na 
głowie i brodzie; flaszeczką po 1 złr. 


Dra Kocha. bonbony. ziołowe, uznane 


f jako pewny Środek domowy przeciw katarowi, 


chrypce, zafegmieniu itp. ; W oryginalnych pu- | 


dełkach po 70 i 35 cent. 
W . 


można powyższe , przóż Swą J 


? Fa wo! i 
w Miej S Airoa ih uznane artykuły, jedynie | 


nabyć u J. F. Kleina wdowy i Gêbhardta, 

w aptece Zyg. Ruckera dawniej Tomanka, u. 
Fr. Schubutha, w aptece A, Berlinera nię- 
gdyś Lanerego i w aptece Piotra Mikolascha 

we Lwowie, jakoteż we wszystkich składach pro- 

wincjonalnych w Galicji. 111-12-29 


zczędzaniem Czasu, 


edynie rzetelnej prawdziwości 6 


Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się z największą akuratnością. 2586-2-6 


rzy nadeszłej porze stawiania bydła opasowego na stajni, pozwalamy sobie zwrócić uwagę tych 

szanownych pp. właścicieli, którzyby takowe przeciw szkodom przez zarazę bydła ubezpieczyć so- 

bie życzyli, na tę okoliczność, iż bydło opasowe natenczas tylko ubezpieczone być może, jeżeli w 

przeciągu 3 dni od postawienia na stajni do ubezpieczenia podane zostanie. Inwentarze zaś zwykłe 
każdego czasu nbezpieczyć można, jednakże w obydwóch razach dotyczące wnioski przyjęte w ówczas być 
nie mogą, jeżeli Sąsiednie miejscowości nie są wolne od zarazy bydła. c 

Odnośne druki i bliższe wyjaśnienia udzielają ajencje nasze po' miastach i miasteczkach w kraju roz- 
stawione, ża których pośrednictwem albo też za bezpośrędniem odniesieniem sie do podpisanej reprezen- 
tacji ubezpieczyć można. mr 


od bydła opasowego od 


izb rzy od 100 złr. na miesięcy 
Premia oblicza się podług następującej taryfy : 100złr. dé 
; s apele Eal s 
d'a. Bukowiny i obwodów Czortków, Brzeżany i Tarnopol j. 3 200 |125| 150 | 175 | 200 295 250 
s “obwodów Stryj, Stanisławów i Złoczów . i 4 $ $ 160 [110] 13 | 155 | 175 | 195 | 210 
» dambór i Kołómyjł "! |. -<Z8970], .. .. 140 | 100 | 1251145 | 165 | 185 | 200 
E prem od Soni, Żem SK ja ga |, | '120 | 80 | 105 |125 | 145|165 | 180 


Oprócz tego ogłasza się jeszcze tytułem stemplowego. wpisowego-i kosztów administracji podług wy- 
sokości premii następująca należytość : 
przy premii do złr. 10 — złr. I 
przy premii od złr. 10 do 20 — „ 1 kr. 50 
20 „50— „ 2 
ke À s nzB0 y DA in 3. 4 
a mad 400 złr. oprócz tych 3 złr. od nadwyżki; połowę jeszcze przypadającej należytości. 
Lwów dnia 15. września 1867: rA 
Reprezentaeja dla Galicyi, Krakowa i Bukewiny.e. K. uprzyw. towarzystwa 


| "Azienda Assicuratrice w Tryeście 
212-1-6 © 1. Sekrefarz. 2. Sekretarz. 
a D, Sienkiewicz. J. Bielański. 


n n w" 


Ó |l E iżej podpisany ośmiela sie niniejszem W: Boi 
DLA RODZIC W! NA kiej Szlachcie i Szanownej Publiczności ów 
Zawiadamia się niniejszem, iż w domu | de wiadomości, że w'dnin 19. września we Lwowie 
pod liczbą 863 przy placu Bernardynów w domu | otworzył skład fabryczny filoowych i jedwabnych 
Wiśniowieckiego, przyjmuje się studentów na kapeluszów, prosząc o łaskawe uczęszczanie. 
stancyę z wiktem i obsługą.  Bliższą wiado- Józef Mübseh, z Pragi. 
mość udziela się w tymże samym domn na Skład we Lwowie pod. liczbą 156 w głównym 
1szym piętrze. 261-1 rynku. (Dawniej w sklepie p. Adamskiej.) © 274:1- 


ANTONI HALSKI 


przeniósł swój sklep wyrobów angielskich 
i otworzył handel. towarów 


żelaznych, nórymberskich i angielskich. 
we Lwowie ma rogu ulicy i placu Halickim nr. 299. 


Ród. wszelkie wyroby stołowe i metelowe angielskie-odlewy żelazne, piece nadgrobki i krzyże pozłacane. 
Kosy, piły poprzeczne i tartaczne, pilniki, rmszta do gorzelni. Oraz, wszelkie narzędzia gospodarcze, 
ślnicze, sprzęty domowe, okucia do drzwi i okien, gwoździe i żelazo sztabowe 


z fabryk krajowych i zagranicznych. 
| mne Chińska Herbata świeżo nadeszła. 


Wszelkie zamówienia z największą dokładnością uskutecznia się. 260-2-3 


i 
i 
| 
Í 
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Na sprzedaż 


We wsi Peluchow w obw. brze- 
żańskim, pow. Przemyślańskim położonej, 
jest oddzielny folwark o 81 morg. 1249 sąż. 
roli ornej, 6m. 1506 s. łąk, 1 m. 1511 s. 
pastwisk, 1 m. 207 s. ogrodów, 108 m. 
327 s. lasu doborowego dębowego, z kar- 
czemką o 60 złr. rocznie, każdej chwili za 
mierną cenę do sprzedania. Niemniej uwia- 
damia się dyrekcję lwowsko-brodzkiej kolei 
żelaznej, iż w tej wsi można dostać dę- 
biny na progi etc. gątów, wapna i węgli gra- 
bowych. Wiadomość w miejscu. 262-2 


Z. powodu nadzwyczajnej taniości, szybkiej i rzetelnej 
usługi w całej monarchii uznapy 


MAGAZYN SUKNI 


panów 


KELLER & ALT 
(przedtem LEOPOLDA KELLERA) 


w WIEDNIU, 


Stadt-Graben Nro. 3, I Stock Ecke der 
Karntnerstrasse, 
dawniej Stock-lm-Eisenplatz, 
poleca najlepsze suknie męzkie własnego wyrobu, 
sporządzane zawsze podług najświeższych żurnalów, 
z poręczeniem najrzetelniejszej usługi, po cenach 
w istocie bajecznie najtańszych. 


ELEGANCKI 


E Ubiór zimowy 2X} 


skłądający się z watowanego surduta, spodni 
i kamizelki 


złr. 24. 
w SURDUTY ZIMOWE =$) 


każdego podług upodobania koloru i kroju, z naj- 
przedniejszych materyj, szyte mocno, watowane i 
opracowane elegancko 


od 14 złr. do 50 złr. 


Surduty jesienne od złr. 6 do złr. 28 
Paletoty jesienne” =: URT EE TEE TSL a 
Ubiory jesienne À Z PO AG 2705080 
Surduty zimowe niewatowane „ », 6 „p „ 40 
Płaszcze podróżne, bajowę PEP T ar EF 
Futra podróżne . VJ 86 V/,. 518) 
Surduty myśliwskie nę. 18) go, 20 
Szlafroki . . » m 8 n oa 32 
Fraki i tużurki an 14 , ,„ 28 
Surduty księże „ » 16 „ „ 30 
Spodnie zimowe > . n m» 4 » „ 15 
Różne kamizelki  . no 244» „ 10 


e ” 

Wzory materji do pożądanych / ubiorów 
posyłają się na żądanie bezpłatnie, a na listowne za- 
pytania, daje. się frankowana odpowiedź pwn- 
ktualnie. 

Zamówienia cry to ustne lub listowne z o- 
znaczeniem miary szerokości piersi u góry, objętości 
w pasie i długości w kroku, załatwiają się pod za- 
ręczeniem najrzetelmiej i natychmiast, i do każdej 
przesyłki z naszej strony załączamy poręczenie pi- 
semne, w którem wyrażnie oświadczamy, że suknie 
nie przypadające jak najdokładniej do figury, lub 
nie do gustu będą odmienione, albo na żądanie zwró- 
coną będzie należytość bez jakichkolwiek trudności. 

Opierając się na tem, iż wszystkie towary 
za gotówkę zakupujemy, i z najpierwszemi fabry- 
kami wkraju i za granicą w bezpośrednich zosta- 
jemy stosunkach, wreszcie trzymając się stale zasady 
najsumienniejszej i najrzetelniejsz ej 
usługi, polecamy się przychylności Szan. PaT Pu 
bliczności najusilniej z tem zapewnieniem, że do- 
łożymy wszelkich starań, ażeby wszelkim wyma- 
ganiom jak najściślej i jak najtaniej z syć 
uczynić. 

Z wysokiem poważaniem 


Keller 4 Alt. 


258 -3-7 Wiedeń na Graben Nr. 3: 


J. Osiecki, wydawca, 


Odpowiędzialny redaktor: Dr. H. Jasiemskiè, 


UWIADOMIENIE. 
SĘGE” Nieodwołalnie DW A. ostatnie Je"; 


KONCERTA PATTI 


dane będa z powrotem z Czerniowiec 
w piątek i sobotę 27. i 28. września. 
Nadzwyczajne dochody z pierwszych dwóch koncertów umożebniły panu 
Ulimanowi ustanowić przy koncertach pożegnaweżych następujące 


1I! zniżone ceny miejsc !!! 


e... zu. 
Loża parterowa i pierwszego piątra10 ałr. — Loża drugiego piatra 8 złr. — Loża trzeciego piątra 6 złr.— 
Krzesło pierwszego piątra 2 złr. 50 kr.— Krzesło parterowe lub w orkiestrze i na scenie 2 złe. — Miejsce 
stojące w parkiece 1 złr. — Krzesło numerowane na drugiem parterze i drugiem piątrze 1 złr. 50 cnt. — 
Krzesło na trzeciem piętrze 1 złr. — Wstęp na parter 70 cat. — Wstęp na trzecie piątro 60 cnt. 
Wstęp na galerję 30 cnt 


PROGRAM TRZECIEGO KONCERTU. 


Carlotta Patti 
odspiewa: 1) Aryą z Lindy di Chamounix. 2) Polacca z Purytanów i 
3) na ogólne żądanie: Piosnkę „Śmiech“ 
Tercet (D dur) z Bethovena na fortepian, skrzypce i wiolonczelę 
R. Willmers, L. Auer i D. Popper. 
Wielki Duet na skrzypce i wiolonczelę Leonarda i Servais 

L. Auer i D. Popper. 

Julian Lefort 

odspiewa: 1) Arię z Un ballo in Maschera Verdiego i 2) Chanson d'amour Æ. Menbróe. 
Rudolf Willrmmers 
a) Piosnkę polską op. 99. i b) La danse de fées, Caprice przez Willmersa. 

IL. Auer 


odegra: a) Reverie przez Vieuxtemps i b) Perpetunm Mobile przez Pag 
D. Popper 


odegra: a) Romanza przez Batta i b) Gavotte w starym stylu. 


Akompaniator pan t”ao":H. 
Fortepiana koncertowe są z fabryki“ Bósendorfera. 


aniniego. 


269-1-? 


(es. król. uprzyw. gal. akeyjny 


BANK HIPOTECZNY 


ww e Ei-wweowwie 

podaje niniejszem do powszechnej wiadomości, iż po- 
cząwszy od. dnia SA, września bieżącego roku wy- 
dawać będzie 


266-2-15 


Asygnacye Kasowe 
po 50, 100,500, 1000150002 va 
0o Z Sdniowem wypowiedzeniem 
4% z f4dniowem P 


Czcionkami NI. F. Poremby, 


